
Małe ojczyzny 
Jak już informowaliśmy Lubelski Teatr NN był jednym z laureatów 
ogłoszonego przez Fundację Kultury konkursu „Małe ojczyzny -
tradycja dla przyszłości". Pozostali laureaci to autorzy projektów 
z Czarnej Bieszczadzkiej, Węgorzewa, Zduńskiej Woli, Sejn i 
Wolimierza. Celem konkursu jest promowanie nowego sposobu 
myślenia oraz wspieranie ruchu intelektualnego, twórczego i 
pracy organicznej na rzecz ożywienia małych ojczyzn. Myślenia, 
które przeciwstawia się łatwej i ekspansywnej kulturze masowej. 

Na zaproszenie Teatru NN przybyli 
do Lublina pozostali laureaci kon-
kursu i p r z e d s t a w i c i e l e F u n d a c j i 
Kultury: Witold Chmielewski , Iza-
bella Cywińska, S te fan Starczewski . 
W spotkaniu wzięli również udział 
animatorzy lube l sk iego życia kul -
turalnego i władz miasta. 

Mała ojczyzna - jak wynikało z 
wypowiedzi uczes tników spotkania 
- ma wiele znaczeń. Może to być 
miasto, gmina , u l ica , nawet blok 
mieszkalny. To mie j sce , z którym 
człowiek jest najbardzie j związany, 
które jest dlań centrum świata. I od 
niego zależy, jakie ono będzie. Każdy 
z projektów zgłoszonych na konkurs 
prezentował specyf iczne p rob lemy 
związane z małymi ojczyznami uczes-
tników. W Sejnach było to budowanie 
dobrosąsiedzkich stosunków z mniej-
szością l i t e w s k ą , w W ę g o r z e w i e 
u tworzen ie n o w e j k u l t u r y wś ród 
ludności n a p ł y w o w e j , przy wyko-
rzystaniu tradycji mazurskich. 

- Lublin jest na naszej mapce ma-
łych ojczyzn miejscem szczególnym -
powiedział Witold Chmielewski , pre-
zes Fundacji Kultury. - Wśród wyróż-
nionych, oprócz Teatru NN znalazła 
się również Fundac ja „Ga le r i a na 
Prowincj i" . Pieniądze, jakie w ra-
mach nagrody otrzymał Teatr NN, jak 
wiemy udało już m u się pomnożyć 
pięciokrotnie. Widać, że praca ludzi z 
nim związanych procentuje jak naj-

lepszy sposób. Jest jednak niezmier-
nie ważne, aby zaangażowanie ludzi 
związanych z. kulturą jak najszerzej 
promieniowało na innych. Obecnie 
daje się słyszeć wielkie narzekania na 
upadek kultury z powodu braku fun-
duszy. Nie można jednak stale oczeki-
wać, że centralne instytucje powinny 

kiedy goście z całej Polski po go-
dzinach dyskusji o kulturze wysokiej, 
dopytywali się z uporem dlaczego 
mamy tak z a n i e d b a n ą S t a r ó w k ę . 
Przecież, jak mówili, takie miejsca 
zawsze są silą napędową turystyki. I 
cóż można odpowiedzieć? Że dotacje 
za małe, że opór materii, że kłopoty 
obiektywne? Do tej pory czuję wstyd i 
zażenowanie na wspomnienie gości, 
wyglądających z siedziby Teatru NN 
na obsku rną k a m i e n i c ę z p o w y -
bijanymi szybami z naprzeciwka. 

Z załamywania rąk i biadolenia 
nigdy jednak nic dobrego nie wyszło 
Jak sugerowali goście Teat ru NN, 
skoro w innych mias t ach , np . w 

hojn ie f inansować wszelkie przed-
sięwzięcia. To od ludzi mieszkających 
w danym mie j s cu zależeć będz ie 
wygląd świata, jaki ich otacza. 

Tea t r N N , oprócz dz ia ła lnośc i 
teatralnej, prowadzenia galerii, pracy 
z młodzieżą, zajął się również pro-
blemami lubelskiego Starego Miasta, 
gdzie ma swoją siedzibę, tuż przy 
B r a m i e G r o d z k i e j , k t ó r e j losem 
zainteresował się szczególnie. Mimo 
to po raz kolejny, myj lubl inianie 
mus ie l i śmy płonić się ze wstydu, 

Toruniu, można połączyć architekturę 
zabytkową z nowymi i zamożnymi 
instytucjami i firmami to dlaczego nie 
można czynić t ego w L u b l i n i e ? 
Tomasz Pietrasiewicz, autor nagro-
dzonego projektu, w którym sprawy 
Starego Mias ta znalazły poczesne 
miejsce, szuka osób, które mają nie 
tylko pomysły, ale i chęci zaangażo-
wania się w poprawę sytuacji wizy-
tówki miasta. Teatr mieści się przy 
ulicy Grodzkiej 34. 
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